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- Lotnicy polscy 


EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY, 


Świat cały ocze- 
kuje w napręże- 


niu wyniku pol- 
skiego lotu trans 
atlantyckiego. 


Znajdują się obecnie nad bezmiarami wód Atlantyku. 


Warunki atmosteryczne są niepomyślne. 


Le cą EP 

A więc zapowiedziany i tylekroć odwoły» 
wany lot polskich pilołów rozpoczął się w dniu 
dzislejszym, o s 

Naszym bohaterskim rodakom należy ży- 
czyć, aby łaskawy los dozwolił im szczęśliwie 
dokończyć lotu i rozsławić imię Polski w 
świecie całym. t 

Lot majorów Kubali i Idzikowskiego poprze 
dzouy był lotem pilota francuskiego kpt. Parisa 
ì anglika kpt. Courtncy'a, 

Obydwa loty nie udały się. 

W atmosferze przygnębienia į żałoby skut- Wszelkie nasze skargi į żale zginęły beoz- 
kiem tragicznej śmierci por. Szałasa w Bsg- | powrotnie. Złączeni ledyną myślą o śmiałych 
dadzie, towarzyszą „Marszałkowi  Plłsudskie- | orłach, szybujących po podniebnych szlakach 
mu“, unoszącemu ponad falami Atlantyku dwuch | nad niezmierzonym oceanem — z drżeniem I 
naszych lotników nalgorętsze życzenia pomyśl- | niespokojem oczekiwać będziemy  wleści e 
'nego dotarcia do celu. i - 4 locie. ; 

W tej chwili zapominamy 0  wszystkiem. W tych godzinach nerwowego nasłuchiwa- 
Nie mamy już do nikogo pretensji o tak długie | nla miarowego turkotu Śmigła, prującego z%y- 


trzymanie na uwięzi rwących silę do lotu na- 
szych aeromanów, - 


CO MOWI HALINA KONOPACKA 
O SWOIM WiELKIM ZWYCIĘSTWIE OLIMPIJSKIM? 


Amsterdam, 3 sierpnia. : 
Przedstawiciel „United Press" zdobył |pobytu w Amsterdamie: | \ 
wywiad z p. Haliną Konopacka. | — Stadjon jest wspaniały, organiza- 
P. Konopacka mówi o Olimpjadzie z|cja Olimpiady nie mogła być lepsza. 
entuzjazmem. Panna „Kor 

— Zwycięstwo nioje — powiedziała | czeniu Olimpjady, to znaczy 

iennikarzowi — sprawiło mi ogromną |5! 
radość. — l 

Jednakże nie było ono dla mnie szcze | 
gólną niespodzianką, bo od początku pra 
wie byłam pewna wyniku. 

Mam nadzieję mój rekord 39,62 mtr. 
w liższym czasie poprawić, bo w 
czasie treningu uzyskiwałam 40 metrów. 

Przedsawiciel „United Press" zapy- 
tał następnie pannę Konopacką, czy nie 
obawiała się swoich rywalek? 


Kraków, 3 sierpnia. 

Wczoraj o godz, 11 rano adjutant II 
: szk utku lotniczego w Krakowie 29-letni 
„. Trochę bałam się moich szwedz- |kpt, pilot Aleksauder Szweykowski wy: 
kich przeciwniczek, które wydawały mi |stratował z lotniska 
się naj iej niebezpieczne. Reszta | Rakowicach na aparacie 
nie stanwiła dla mnie poważnej konku- | Spad 61 B, I", celem wykonania lotu 
isie <<74 A mE -y , [éwiczebnego, : 
A już szczególnie rozczarowały mię| W chwili, kiedy aparat szybował na 
moje rywalki niemieckie, po których wię wysokości kilkuset metrów, kpt, Szwey- 
cej się spodziewałam, kowski wykonał ostry wiraż,  ślizgając 

Zwycięska reprezentantka Polski na j 


się na skrzydle ku ziemi. to jeden 
WIEEZTTIZZWZ ZE EDTA FE WIERZE WZT PZTS 


z najtrudniejszych lotów. 
Trup kobiefy 


a: niewielkiej już wysokości kpt. 

Szwęykowski chciał „wyprostować” ma 
w zamkniętem mieszkafiiu, 
Łódź, 3 sierpnia. 


szynę, lecz w tej chwili urwał się t. zw. 
baldachim, łączący oba skrzydła. 
Jedno ze 
W domu przy ulicy Brzezińskiej 7 zajmowa- 
fa jednopokojowe mieszkanko 33letnia handlar- 


skrzydeł z trzaskiem oder- 
wało się i aparat runął na pole. Przód 
ka Łaja Gelbart. 
Od kilku dni zauważono, że Belbartowa nie 


samolotu zarył się głęboko w ziemię, 
wychodzi zupełnie z domu i nie daje żadnego 


znaku życia, wobec czego wreszcie postanawio- 
uo wyważyć drzwi jej mieszkania, 

Gdy sąsiedzi dostali się do pokoiku młoda 
kobieta leżała na podłodze trzymając w kur- 
czowo zaciśniętej dłoni jakąś flaszeczkę, 

Nie zdołano ją doprowadzić do przytomności. 

Wezwane pogotowie stwierdziło zgon spowo- 
fdowany otruciem nieznaną trucizną o bardzo 
silnem działaniu, r 

Policja nie ustaliła przyczyny tajemniczego 


Łódź, 3 sierpnia. 
Dziś o godzinie 9-ej rano straż ognio 
wa znów zostałą zaalarmowana poża- 


nym przy ulicy Rzgowskiej 62. 
Zapaliły się komórki, znajdujące się 
na terenie tej posesji. 
Ogień z błyskawiczną szybkością 
przeniósł się na posesję przy ulicy 
Rzgowskiej 64, gdzie stanęły w płomie- 


samobójstwa. niach pralnia, stolarnia i kilka komórek; 
Pogrzebeem zmarłej zajęła się „Ostatnia Po- |znqjdujacych się w drewnianym bit. 
sługa, ) dynku, i 


„Dziś w nocy o godz. 3,30 przybyli na lotnisko 
La Bourgete lotnicy polscy Kubala i ldźwowski, 
O godz. 4-ej nad ranem wręczono 
metreologiczny, zapowiadający pomyślną pogodę. 

“O godz. 5-ej nad ranem lotnicy polscy wystar- 
towali na samolocie „Marszałek Piisudski* żegnani 
owacyjnie przez dziennikarzy i przyjaciół. 


ogół bardzo jest zadowolona ze swego nu, a stamtąd, we wrześniu pojechać do 


cka zamierza po skoń-|ła z uroczym uśmiechem p. Konopacka 
około 14|— zwłaszcza „że i do swoich mi pilno, 
erpnia, opuścić Amsterdam. Ma ona|bo niezawodnie cieszą się z mego suk- 
zamiar na jakiś czas udać się do Londy- | cesu. 


Smierć polskiego lotnika 


w czasie katastrofy samolotowej w Krakowie. 


nie 


Pożar domy mieszkalnego. 


rem, który wybuchł w domu mieszkal- | ruchomości. 


nia. 


Paryż, 3 sierpnia. 
Doo samolotu „Marszałek Piłsudski” 
załadowano 40 kilogramów żywności $ 
jako napoje wino szampańskie, wody mi 
neralne oraz rum, 
Samolot zabiera ze sobą kilka wor: 


ków z listami, adresowanymi do Amery 
ki, 


PARYŻ, 3 sierpnia 1928. 


im biuletyn 


Mimo to, że lotnicy do ostatniej chwi 
li trzymali decyzję swą w tajemnicy, w 
ślad za nimi na lotnisko w Le Bourget 
przybyła wielka liczba dziennikarzy 4 
i przyjaciół, Wszyscy z drżeniem serca 
oczekiwali startu, 


ciężko powietrze ua olbrzymiej przestrzeni mię= 
dzy Europą a Ameryką — mic dla nas nie jst- 
meje! Zamknęliśmy uszy | oczy na wszystko! 
, Triumf nasżych lotników będzie iriumtem 
ducha człowieczego, z którego radować będą 
się miaty prawo wszystkie narody. 

Nietylko my, polacy, lecz świat cały z wal 
wyższem zainteresowaniem oczekuje wyniku 
transatlantyckiego lotu naszych Ikarów. (hp). 


Paryż, 3 sierpnia. 

Szereg pism omawia sprawę lotu mae 
jorów Idzikowskiego i Kubali, oddając 
hołd ich odwadze, 

„Paris Soir* zwraca uwagę, że dane 
meterologiczne są fatalne, 
nocy Europy nasuwa się si 

obejmująca w środku Atlant 
szerokości z górą 1.700 klm, Wobec po» 
wyższego decyzję, powziętą przez lotni 
ków polskich, można — według pisma 
— nazwać szaleństwem, 
Szwecji, SETIR 

— Wszystko to są tylko plany i nic| 7 
ewnego jeszcze nie wiem — zakończy- 


earnen 


Wybory 
| do Kasy Ehorych 


odbędą się w dniu - 
16 listopada. 
Łódź, 3 sierpnia. 
Dziś odbyło się posiedzenie komisji 
wyborczej do rady Kasy Chorych. Na 
posiedzeniu ustalono metody „pracy wy” 


borczej, oraz wyznaczono ilość obwa* 
| dowych biur wyborczych i reklamacyj 


Śmierć pilota nastąpiła momental- 


Wedle przypuszczeń, kapitan Szwey- 


kowski w obliczu katastrofy usiłował | nych. 
wojskowego na się ratować przy pomocy spadochronu Dla pracowników w Łodzi będzła 
myśliwskim |lkstóry znaleziono częściowo rozwinięty. 100 biur wyborczych i 27 reklama” 


CIEL SE ESS GZ 


Poń framwaiem. 


cyjnych, na prowincji w Zgierzu 3 biura 
wyborcze, w Konstantynowie, Aleksan” 
drowie, Tuszynie i t. d. po 1 biurze wy” 
À Łódź, 3 sierpnia. | Dotczem. Dia pracodawców w Łodzi bę” 
Wczoraj wiczorew przed domem przy ulicy | dZIE 10 biur wyborczych i 2 biura rë 
Piotrkowskiej 5 wydarzył się straszny wypadek klarnacyjne. 
tramwajowy. Termin wyłożenia list wyborczych 
Pod koła przejeżdżającego tramwaju dostał , UStalony został na 20 sierpnia, termin 
się 55-letni Moszek Ufnager mieszkaniec wèt] Wyborów doKasy Chorych na dzień 18 
Łysobyki powiatu łaskiego. listopada. 


Wezwane pogofowie wobec braku miejsca w : ź 
Farmacere' ne mieli 


szpitalach éw. Józefa i Poznanskiego przewiozła 


go do zbiowni miejskiej. 
w zatargu z Kasą Chorych 
Opinja Okręgowego Urzędu 


Lokatorów obu domów mieszkal- Ubezpieczeń. 
nych ogarnęła niesłychana panika. W dniu dzisiejszym okręgowy urząd 
Wynoszono na podwórze wszystkie | ubezpieczeń, który w sporze między ka 
są chorych a farmaceutami został wy- 
Na szczęście sprężysta akcja ratun- | znaczony przez obydwie strony jako ar 
kowa 4 i 3 oddziału straży szybko przy | bitėr, wydał swą opinię o istocie zatar- 
niosia konkretne wyniki, gu. 
Pożar zdołano zlikwidować. W myśl tego orzeczenia, zarzuty 
Pastwą ognia padły komórki i pral-| wysuwane przez farmaceutów, w swej 
odezwie, przeciwko Kasie Chorych o 


+ 


Przyczyny pożaru I wysokość strat| rzekomem działaniu na szkodę ubezpie* 
| czonych uznane zostały za zupełnie bes 
podstawne. 


narązie zie ustalono. 


| 
| 
i 
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. Asy pływactwa: Walter Lauter, 
TEED 


Bohaterowie amsterdamskiej olimpjady. 


Z. =: ` = EXPRESS” 


Jonny Weissmüller, George Kolac. - 


Piotr Rey=marsylski Landru 


opowiada o swych potwornych zbrodniac 


Gilotyna nie ominie bestjalskiego dusiciela. 


Piotr Rey, 

ski początkowo usiłował  zagło- 

dzić się na śmierć by uniknąć zetknię- 

cia się z sędziami śledczymi którzy ma- 

ją rozmaite sposoby wydobywania praw 
dy od małomównych zbrodniarzy. Ost 

nio jednak zdecydował się odpowiadać 


va pytania. | i | 
i 27 lipca do więzienia  Chave 
przybyli sędzia śl Coggia, w towa 
stwie adwokatów. Rey tak jest osła 
biony wskutek długotrwałej głodówki, 
żę nie mógł powstać z więziennego tap- 
czana. Odpowiadał słabym- głosem, nie 
otwierając oczów, Na bestjalskiej twa- 
czy tego stuprocentowego chama malu- 
je się wyraz bezsilnej złości, 
we ga popełnionych przez niego zbrod 
5, oraz curriculum vitae sporządzone na 
A. coepderdaca przeprowadzonych badań. 
o o uzgodnienie tych ostatnich. 

= — Urodziłem się w Aveyron dnia 23 
ja 1865 roku — mówił oskarżony. — 

Ojoa nie znałem. Wychowała mnie ciot- 
ka u której ędziłem dzieciństwo, Na- 
stępnie gdy skończyłem lat jedenaście 
zobaczyłem się z matką po raz pierwszy 
Gd lat dziesięciu. Zabrała mnie do Mont 
ier, EEAS A smutne. 
© podrósłem oddano mnie na prak- 
tyke do wiejskiego gospodarza. Praco- 
gien w 


życia. 

„ (Służbę wojskową odbyłem w 122-im 
piechoty. Przyznaję się, że bywa 
łem często karany i że sąd wojskowy 
wysłał mnie do Batrio do afrykańskiego 
bataljonu dyscyplinarnego. 
latach służby odzyskałem 
mieście Mascara, gdzie osiędliłem się na 
stałe, Do roku 1895 zajmowałem się han 
dlem si Algi ale na skutek banikruc- 
twa zostałem skazany na 15 l. więzienia. 
Po odsiedzeniu kary przeniosłem się do 
miejscowości Blidal, śdzie zawiązałem 
stosunek miłosny z Hiszpanką Marją Mi 
ras, Mieszkaliśmy w Algierze. Miałem z 
Marją pięcioro dzieci, jedno z nich uros 
dziło się w Rodezie. 

Następnie Piotr Rey mieszkał przez 
siedem lat w Sidi-bel Abbes, jako zarzą 
dzający wielkim majątkiem ziemskim, W 
r. 1905 przeniósł się do Philippeville, 
gdzie zajmował się handlem ale znowuż 
TE 


wytwórnia Obr. Filmowych 


„KORAJEILM” 


celem dokompletowania . zespołu aktor- 
skiego przyjmuje . zainteresowanych. w 
godz. 10—2 Żeromskiego Nr. t 


at |co zdołała wykr 


mu długą | dzież i oszustwo. 


charakterze parobka do 20 ro- 


Po pięciu 
ść w 


dusiciel kobiet, Landru | został skazany za oszustwo na 5 lat wię 


zienia. Karę odsiadywał w _Lambeze 


(Algier). Po powrocie do Tunisu zamie- 
szkał tam w. towarzystwie Marji Miras, 


która jak się zdaje była jedyną kobietą, 
zesać z kamiennego ser 

ca Reya iskrę uczucia. W Tunisie Marja 
rowadziła cyca win, ale AR 1924 
Po cosie się ze swą przyjaciółką i po 
wędrował do Husolin Dey, gdzie napróż 
no usiłował znaleść zajęcie. 
— Nie mam sobie nic do wyrzucenia 

w owym okresie, nie popełniłem wów- 
czas żadnego przestępstwa — zapewnia 
Rey sędziów — a jednak dowiaduje się 
dzisiaj, że i w Hussejm-Dey byłem zaocz- 
nie skazany na 5 lat więzienia, za kra- 


Z dziwnym uporem zbrodniarz Rey 
broni swego honoru, o ile chodzi o sto- 
sunkowo błahe ale niesłuszne oskarże- 
nie, 

— Przyznaję się że lat temu trzydzie 
ści ożeniłem się z Marją Hortado. Już 
nie pamiętam gdzie się oubyło nesze we 


[M Zdaje się że w Tiarek — a może w na 30 pięter, zato długość 


Mascara.  Rozstaliśmy się w 
Sri O adano mi, że Marja jeszcze 


Piotr Rey mówi głosem zdławionym, 
z trudem EO a: PENE 
po nam i poprawia się często, 

M wiać „pamięć mu odmawia ji 
a' 


wa Tyle miałem „jezd że opino 
w głowie mej panuje dziwny zamęt. 
iałem wiele nazwisk i dat, 
Niewiadomo czy nie jest to manewr, 
którego bezpośrednim celem jest wpro- 
|wadzenie w błąd sędziów. Na nic się zre 
sztą nie zdadzą wykręty. Piotr Rey mor 
derca kilku kobiet nie uniknie gilotyny. 
Na prośby Reya  przesłuchiwanie 
przerwano wieczór, gdyż oskarżony 
|bliski był omdlenia. 
Po parudniowym odpo odbę- 
dzie się dalszy ciąg przesłuchiwania, Sę 
|dzia przygotował szereg pytań odnoszą- 
cych się do pobytu Reya w Marsylji. 
RERE 


krótkim |230 metrów, a szerokość 


już |mebli przywożonyc. 


= - 3 À $ z - 
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. GASTON DOUMERGUE, 
prezydent republiki francuskiej ob 


dził w dniu enea 65 rocznicę uro. 
REES TRASH AAAA AGCA 
"Największy dom 
na Świecie. 
Pod względem budowy domów rywa 
lizują ze sobą: Nowy Jork i Chicago. O 


ile pierwsze miasto może poszczycić się 
domami najwyższemi, o tyle znów, ame 


© |rykańska stolica polaków posiada dom 


największy, obecnie wykończony. 
Kolosalny ten- budynek wznosi się 

nad brzegiem jeziora, wysoki jest tylko 
jego wynosi 
170 metrów, 
koszt budowy — 30 miljonów dolarów, 

Dom ten s ma przedewszystkiem 
na biura i y mebli, Specjalny dwo- 
rzec kolejowy, mieszczący się ną parte- 
rze, przeznaczony jest dla transportu 
i odwożonych. Po- 
za wszelkiemi udogodnieniami jak: dźwi 
gi, sale wypoczynkowe, bibljoteki itp— 
dom-miasto posiadać będzie największą 
centralę telefoniczną w Ameryce, 9raz 
własny port od strony jeziora. 


Upały w Sofji. 
Sofja, 2 sierpnia. 
Upały trwają w dalszym ciągu, Tem- 
peratura wynosi 40 stopni w cieniu. Po- 
żary lasów miiożą się. 


— Potwierdza się wiadomość, że „Numane 
cja", odbywająca lot dokoła świata, opuściła się 
na morze koło Huelwy. Załoga hydroplanu wy- 


I siadła na ląd. 


Jak zostałem brutalem? 


„Przez dłuższy czas — pisze 0 S07 
bie George Bancrofi, gwiazda Parar 
mountu — nie wiedziałem, że w gruncie 
rzęczy jestem bardzo podejrzanym oso” 
bnikiem o najgorszych instytnktach. 
Dopiero film był tym czynnikiem, który 
wydobył na jaw moją małą wartość mo- 
ralną i dał mi okazję wykorzystania 
tych ujemnych zalet. p 

Wyobrażałem sobie zawsze — mie” 
rząc się miarą pojęć przeciętnych ludzi 
— że jestem tak zwanym „przyzwoitym 
człowiekiem“. Nie przeznaczałem bo“ 
wiem nocy na to, aby kryć się w tajem* 
niczych zaułkach i niewinnych przecho” 
dniów ograbiać pod grozą śmierci. Ni- 
gdy nie zdarzyło mi się rozbić kasy o” 
gniotrwałej, aby zagarnąć bezprawnie 
setki tysięcy świecących dolarów. Nie 
mordowałem i nie bitem i gdy raz pod- 
czas partyjki przyjacielskiego boksu 
nadwyrężyłem memu partnerowi szczę” 
kę, doznawałem prawdziwych wyrzut 
tów sumięnia. i 

Moje jakoby żyjące we mnie krwio- 
*żercze instynkty polegały jedynie na 
zamiłowaniu do polowania i rybołów" 


stwa, ale nie przypuszczałem nigdy, że 


'z Hollywood. 


uprawianie tego rodzaju sportów, rzuca 
jakikolwiek cień podejrzeń na charakter 
rybaków i myśliwych. 

Film i przenikliwy wzrok reżyserów 
filmowych dopatrzyły się poza moim 
dobrodusznym wyglądem głębi mego 
prawdziwego charakteru. Musieli tam 


odkryć rzeczy nieznane mi, a ciekawe, 


ponieważ zaangażowano mnie prawie 
wyłącznie do odgrywania ról przestęp” 
ców, brutali i podejrzanych egzempla” 
rzy wielkiego autoramentu. Ja, który 
zawsze starałem się być łagodnym i u* 
chodzić za dobrodusznego uległem sy- 
stergatycznemu wychowaniu na brutala. 


Ponieważ filmy, w których odgry” 
wałem tego rodzaju niesympatyczne po” 
słacie spodobały się publiczności, uzna” 
no powszechnie, że właśnie tego rodza- 
ju postacie „leżą“ w moim charakterze 
i dlatego też podczas mego pobytu w 
atelier filmowem stale iestem przestęp” 
ca cięższej, lub lżejszej wagi. 


Jestem doprawdy bardzo ciekawy, 
jaki będzie skutek tego stałego: przy” 
zwyczajania się do sposobu życia i my” 
ślenia przestępcy. Czy to wychowanie 


Intymne zwierzenia „czarnego charakteru“ 


na brutala nie pociągnie za sobą jakichś 
potwornych wprost skutków ? Moje ży” 
cie prywatne jest jak dotąd niezrażone 
życiem fikcyjnęm-filmowem, jeszcze cią 
gle uchodzę za niezbyt niebezpiecznego 
i nienagannie się prowadzącego czło” 
włeka. Nie-wiem jednak, czy nie nasta“ 
nie dzień, a raczej noc, gdy wychylę się 
nagle z za jakiegoś zaułka, aby okraść 
z zegarka mego kolegę aktora — ba, 
może samego reżysera, który dopatrzył 
się we mnie tych miłych instytnktów ? 

Ale nie sądzę, by to mogło nastąpić. 
Reżyser filmowy jest zaiste człowie” 
kiem pełnym szatańskich pomysłów. 
Nietylko, że wydobył on ze minie wszel* 
kie najniższe instytnkty, ale wziął sobie 
za zadanie karać mnie w każdym f:lm,e. 
Ja jestem tym biedakiem, któremu nie 
należy się nigdy „happy end“, który w 
ostatnich 50 metrach filmu bywa za” 
wsze skruszony i pot żony. 

Zaczynam się doprawdy obawiać, że 
skutek wychowania mnie na brutala 
bedzie wprost przeciwny iia ze zwy” 
kłego człowieka o przeciętnej „przy” 
zwoitości* stanę się charąkterem 0 
wzniosłem poczuciu prawa i honoru. 


-tano na gorącym uczynku kradzieży szpulek 


, ręce policji, 


„dzieży kattofli z wózu Mic 


. Pracownicy mularscy, blacharze i mala 


e zn Ka an tank 


ACE Ao dzianki w Sopotach. 


‘piękne łodzianki, zażywającz 
=  „rózkoszy plażowych. 


« = J 
Nieuchwyiny galant 
ujęty w Radomsku. _ 

y Łódź, 3 sierpnia. j 

PRN się Piotr Galant. Był jed-| "+ 'Łódź, 3 sierpnia, | 
nym z najsłynniejszych polskich krymi- Policia: polityczna: w Łodzi wysłała 
nalistów i wędrował po całym kraju. | najzdolniejszych wywiadowców w oko- 

W ciągu ostatnich kilku. lat dokonał | lice powiatu „łaskiego. Otrzymano bo- 
45 włamań. Nieuchwytny a AR bfci rmacje, że, w tym „powiecie 
tak szybko zmieniał miejsce pobytu, że powstala organizacja młodzieży | 
policja nigdy nie mogla wpaść na jego stycznej, którą; zozyiia,, „szeroką dzia- 
ślady. ` alność 

„Ostatnio zalnstalował się w Radom: | t Do fasku- przyjechali f jacyś Śmłodzień 
sku pod Łodzią. t «©. |cyi miode niewiasty . „obładowane bibu- 

Tym razem nie sdało mu się. Ray łą komunistyczną. 
Stać z gęsto zastawionych sideł - poli-|.. 
cyjnych, 

Aresztowano go w. jpieszkaniu ko“! którzy: udzielali im noclegów. . 
chanki. Wywiadowcy, którzy, ustalili nazwi 
— Trudno wpadłem — oświadczył ska agitatorów, przez szereg dnj śledzili 


‘na widok policji i Sal sę pao w kozę wszystkich przyjezdnych do Łasku. ` 
K Pewnego wiècżoru zauważyli oni:ļ- 


dany: 
młodą niewiastę, która. przyjechała do 
Cudzoziemka kat miasteczka autobusćm z-Pabjanie. 
Ł d : "Miała óna przy sobie sporą SACZ: 
w Łodzi. | zawierającą jakieś druki: Wywiadowcy. 
EZ > Łódź, 3 sierpnia. | sprowadzili. ją do komisariatu. ` 
Do posterunku policyjnego na dwor- W toku badania stwierdzono; że po- 
cu Łódź-Fabryczna zgłosiła się p. Cilla] siadała ofa przy sobie kilkaset odezw 
Plotek, zamieszkała w Niemczech w Che | związku młodzieży komunistycznej, 
mnitz i zameldowała, że w Zbąszyniu na | skierowanych przeciwko obecnemu rzą 
dała kosz do Łodzi. Po otwarciu kufra dowi. | 
okazało się, że jej skradziono rozmaite| . Była to 20-letnia krawcowa. Dora 
rzeczy wartośc. 1600 niemieckich ma- 
rek rentowych Policja wdrożyła docha 
dzenie. „eż, 


Kradzież szoulek 
i kartofli. 


W fabryce przy ulicy. Kopernika 56 schwy- 


Romane 2 (Rzgowska 7), oddano ją wj. -< = l 


Kar ; TN 3 sierpn: A: 
-Letem Bioskiwieć- po całych Bafu- 
tach roózniosła się wieść o.nagłej śmier” 


Na SoA. Rynku Para ma kra- 

ała Połomskiego 
(Łąkowa 20) Alfonsa Bajzlera (Sienkiewicza | 
an ENA Bolestawa Parfyasyósklogó (Wólczań- 
ska 


————— 


Anteny w niebezpieczeństwie. 


. FE 


„Remont domów często nie wychodzi na BONE: insta- 


lacjom radjowym. tanh w. 


Łódź, 3 sierpnia. |rażeniem życia, na dachach. wielu EA 
Przeprowadzony obecnie w tylu do-|mienie 
mach łódzkich generalny remont nara- Rzemieślniczy przecinają druty, wy- 
ził wielu naszych radjoamatorów na rzucają maszty itd. 
poważne straty, W wielu wypadkach nie dzieje się to 
ze-zlej woli, -często wchodzi w grę bez- 
myślność, ale rezultat - jest w. jednako: 
wym stopniu smutny dla właścicieli tych 
„dotkniętych remontem instalacji. 
Należałoby, aby nasi * rzemieślnicy 
trudem ijzwrócili na tą sprawę baczniejszą uwagę 


rze w wielu miejscach nie szczędzą: zu- 
pełnie 
, anten, 


zakaddansch. nieraz z takim 


kosztem, a przez młodocianych radjoa-|1 nie' wyrządzali niepotrzebnych szkód 
mażorów — niei R 


otnie nawet z na współobywatelom 


Kolporterzy. ci itrzymywali kontakt | 
z miejscowymi działaczami partyjnemi, 


ci Karola Kramera, który na tem przed” | 


Komunisika aresztowana w basku. 


 Przywiozła kilkaset odezw ańtypaństwowych. 


Chabelska. Nie przyznała się oña do 
kolportażu bibuły komunistycznej. 

— Jakiś nieznajomy wręczył mi tę 
paczkę w Pabianicach — oświadczyła 
— miał się zaraz zgłosić po nią, lecz już 
og więcej nie widziałam. 


Policja ustaliła jednak, że Chabelska |: 


była znaną działaczką partyjną 1 pełni- 
ła iunkcię kolporterki. * 

"Wczoraj Chabelska znalazła się 
przed sądem okręgowym. 
_ Na sprawie” nie przyznała się rów- 
nież do winy. 
_ Sąd po zbadaniu świadków, wysłu+ 
chaniu mów „prokuratora i obrońcy me- 
cenasa Rafała. Kempnera, skazał ją i na 
rok i 6 miesięcy więzienia. j 
Połowę kary darawano EAT | na 
zasadzie amnestii, 


Pod kołami samochodu, 


* ; Łódź, 3. sierpnia. 

W sia wczorajszym przy zbięgu úlic Na- 
rutowicza i Kilińskiego, dostał się pod koła sa- 
mochodu 16-letni- Jan Panocenko, zamieszkały 
przy ulicy Targowej 10. 

Dozrał on dość poważnych obrażeń cieles- 
nych. 


mieściu. był ńajpopułarniejszym i najbar- 
dziej lubianym człowiekiem. 
`. Zwano go 

„królem. Batut“. j 

Kramer był bezsprzecznie jednym z. 
najbogatszych obywateli tej dzielnicy.. 
36 największych domów  bałuckich sta” 
„nowiło jego: wyłączną własność. j 

Lokatorów swych traktował nimal, 
jak członków: rodziny. 

Przez całe życie |. 

nikoge nie wyeksmitował, 
a dyw lokatorom często pożyczał |. 
petatan o które nigdy się nie upomi- 
nał. 

Sędziwy filantrop uważany był w 
pewnych sferach za wyrocznię w za” 
wikłanych sprawach handlowych i ro” 
'dzinnych. 


Zwracano się doń z głęboką wiarą w 


jego nieomylność. 
Przed śmiercią „król Bałut“ 


w obecności świadków zniszczył wszy” 


stkie! księgi, w których notował Załegłe 
= | komorne lokatorów. 


— Nie chcę, by moi spadkobiercy słowem i 


miejsc, na których 


tramwajowej. 


Niedyskretny dziennikarz - f0-| Jakuba 2 powsłał pożar. 
tograf uchwycił na objektyw | domowe. 


Budowakolonii 
mieszkalnych 


na Polesiu Konstantynow= 
`- skiem. 


Łódź, 3 sierpnia. 
‚W dniu wczorajszym zostały ukoń* 
czone wszystkie prace. przygotowaw= 
cze oraz wyznaczono tereny i zarysy 
Stanać mają domy 
poszczególnych bloków kolonii miesz- 
kalnych na Polesiu Konstantynowskim. 
Ponieważ przeprowadzenie boczni- 
cy kolejowei do terenu budowy wyma- 
gałoby dłuższego okresu czasu podjęte 
zostały starania o budowę bocznicy 
Jest to konieczne ze 
względu na to, iż według prowizorycz= 
nych obliczeń,/ógólny ładunek surow= 
ców potrzebny do budowy 4 bloków; 
które PI wykończone w roku bie- 

żącym wynosi około 1000 wagonów. 


Pożar w mieszkania przy 
ul. Jakuba. 


Łódź, 3 sierpnia. 
W mieszkaniu Abrama Kołtuna przy ulicy 
Zapaliły się sprzęty 


Ogień z błyskawiczną szybkością objął całe 
mieszkanie. Przerażeni domownicy wszczęli 
alarm. w 

Wezwano natychiniast straż ogniowa, która 
w wyniku kiłkunastu minutowej akcii ratunko= 
wej stłumiła ogień. 

Siraty dość znaczne, 


Przejechana przez 


*. motocykl. 


Łódź, 3 sierpnia. 

Na ulicy Skwerowej. została przejechana 
przez motocykl Estera Hornicka, zamieszkała 
przy ulicy Skwerowej. 6. 
-  Doznała gna ciężkich potłuczeń. 

"Wezwane pogotowie przewiozłą' ją.. do 
domu. 

Motocykliście 
rowi spisana protokul, 
do apawata ROZ 


Napad na ulicy: 


Łódź, 3 Est ya 
SW w godzinach. wieczornych.na ulicy 


Henrykowi Ottonowi Pidie- 
celem pociągnięcia ze 


‘Północnej na 38-letniego Władysława La 


skiego, zamieszkałego przy parku helenowskim 
napadli jacyś dwaj ósobnicy, którzy sô k 
Kiiwie poturbowali. 
Rannym zaopiekowało się - pogotowie, -- 
Policja ściga opryszków. c 


———— 
a + r AZ 


LUNA PARK 'W ŁODZI. 

" Wczoraj nadeszło do Łodzi specjalnytn po- 
ciąziem 45 wagonów załadowanych urządzeria- 
mi dla Luna Parku, który urządzany jest przez 
Polski komitet igrzysk olimpijskich na terenie 
oddanytn komitetowi bezpłatnie: do dyspozycji 
przez urząd wojewódzki (róg. Narutowicza i pl 


Dąbrowskiego). 


Luna Park polskiego komitetu igrzysk olim- 
piiskich-bedzie.znacznie większy niż Luna Park 
akadęmicki, który ubiegłej zimy gościł w Łodzi 
i posiadać będzie znacznie więcej atrakcji urzą- 
dzonych według najnowszych wzrów z tej dzie 
dziny stosowanych przez podobne przedsiębior 
stwa zagraniczne. Otwarcie nastąpi w-nadcho- 


ddzącą niedzielę. : 3 


| Wielki spadek po „Królu Bałut”. 


_ Właściciel 36 kamienie darował przed śmiercią 
wszystkim lokatorom komorne. 


| domagali się pieniędzy od DREYYE ie 
AI oświadczył — daruję i m wszys 
tko 

-Pogrzeb Kramera był na Bałutach 
istną detionstracją.  - 

Za konduktem pogrzebowym kro" 
'czyły .kilkutysięczne tlumy. Stawili się 
wszyscy bez wyjątku lokatorzy iage 
36 kamienic. 

Na cmentarzu wygłaszano okolicz* 
nościowe przemówienia 0 pożytecznej 
działalności zmarłego. 

KOFA 


Publicysta francuski 
w kodzi. 


Łódź, 3 sierpnia. 
"W, dnia jutrzejszym przybywa do Ło 
dzi ZY, publicysta francuski Paul 


"> "Bono w czasie swego krótkie- 
g0 pobytu w naszem mieście zamierza 

zapoznać się z łódzkim życiem przemy 
społecznym. 


XPRESS” 


š Humor pourlopowy. 


Pan Kamionker ma auto, Wczoraj 


pan Kamionkier mając zamiar wyjechać 


na miasto, woła szofera. Nikt nie przy- 
chodzi. Pan Kamionker wchodzi do ga- 
ražu., Szofera niema. Jest tylko jego sy 


mek, który bawi się na pod iu 
rawionemi oponami, 
— Gdzie jest twój ojciec! — pyta 


pan Kamionker, 

— Nie wiem! — odpowiada chłopiec 
bez najmniejszego szacunku, 
> znaczy „nie wiem"!? — obu- 

rza się pan Kamionker — Ty pewnie nie 

wiesz kim ja jestem! 

— Dlaczego nie miałbym wiedzieć... 
— odpowiada malec — Pan jest tym pa 
nem, który zawsze jedzie tatusia au- 


rę 


** 

Biberman wysłał żonę na letnisko i 
jada w restauracji, Wczoraj kelner po- 
mylił się przy mięsnem daniu. 

— Panie starszy — zwraca się p. Bi- 
berman do kelnera — Prosiłem o ozór 
cielęcy, a pan mi dał wołowy... 

— O, przepraszam najmocniej — od 
powiada kelner — To był tylko taki 
maleńki „Lapsus linguae",„. i 


s. 

W Pabjanicach wystawiono „Marje 
Stuart". Pani Rotmacherowa wybierała 
mię z mężem, X 

Przed wyjściem z domu mąż zwraca 
się do żony, ` 

— Róziuniu, skarbie mój, zapomnia- 
łać zabrać zęby... 

A na to Roziunia: a 

— Poco mi zęby?.. Czy w „Marji 
Stuart“ jest coś do śmiechu?., 


$+ 

Młody pan Gangcegal wrócił już z 
Teofilowa. Jest opalony, dobrze wyglą- 
da i przed wszystkimi chwali się jakie 
ma muskuły na rękach. Rzeczywiście 
wartó zobaczyć. 

— Dużo pewnie wiosłowałeś... — pró 
buja zgadnąć. 

— Wcale nie jechałem łódką — od- 
powiada młody Gancegal. 

a To skąd u Echa masz takie mus- 


— Od 
dzień łowiłem ryby.» 
Ku-ku. 


— Jestem pewny, że teraz będzie- 


cie już usiłowali przejść przez życie 


drogą uczciwą. 
— Panie kolego, w moim wieku już 

nie czas na eksperymenty. 

BERETE 


— Jestem ci wierna jak pies. 


— Rozumiem, chcesz, żebym ci kupił 
taszyjnik. 


a ee © yi l 
Nie śŚpijcie na ławkach! 
Złodzieje kieszonkowi okradają obywateli drzemią- 

| cych w ogrodach i alejach. 
Policja winna rozfoczyć nad nimi baczną uwagę. 


Łódź, 3 sierpnia. 

W porze letniej bezdomni łodzianie 
bardzo łatwo znajdują miejsce nocnego 
wypoczynku. Siadają na ławce w Ale- 
jach Kościuszki i zasypiają. W dzień 
śpią na ławkach w parkach łódzkich. 
Wygodnie, tanio i miło. Ale 

niebezpiecznie, 
I o to właśnie chodzi. 

Ostatnie mnożą się kradzieże no- 
wego zupełnie rodzaju. Spanie na ław- 
kach wytworzyło == o «i 
nową kategorję złodziei kieszonkowych 
którzy siedząc pod gołem nicbem uda- 
wają „śpiących“, wabiąc w ten sposób 
innych, którzy idąc za ich przykładem, 
również zasypiają na ławkach, a gdy 
się budzą z miłego snu, dochodzą do 
wniosku, że 

brak im zegarka lub portfelu. 

Wypadki takie są ostatnio na porząd 
ku dziennym, należy więc przedsię- 
wziąć odpowiednie środki, ażeby zara- 
dzić tym „letnim“ kradzieżom. 

Władze policyjne winny w tym celu 


roztoczyć baczniejszą uwagę w ogro-| 
wyciągania z wody ryb. Cały | dach oraz Alejach Kościuszki i 


budzić drzemiących na ławkach osob- 
ników. 
FE 


Nie ulega wątpliwości, że lwia 
część tych bezdomnych „nieszczęśliw- 
ców“ to zawodowi „doliniarze”, którzy 
w porze letniej w ten sposób starają się 
rozwijać swą praktykę. i 

Zdarza się często, że 


uczciwy obywatel 


również może siąść na ławce, by od- 
począć i wkońcu zasypia, ukołysany 
do snu gwarem miejskim, lecz 


i tych należałoby obudzić 
i ostrzec przed grożącem niebezpieczeń 


stwem, gdyż kieszońkowi złodzieje polu j 


ją właśnie na takie ofiary. ex. 
SETAE EOE RTECS OZ 


TEATR ART-LIT. „GONG* 
(Cegielniana 16). 


Dziś nicodwołalnie ostatnie przedstawienie 
szlagierowego programu:  „Słomiani wdowcy, 
łączcie się". Będzie to zarazem ostatnia spo- 
sobność pożegnania Styst Czartorzyskiej — 
przed wyjazdeni jej zagranicę. Udział bierze 
cały zespół z Sawicką, Skoniecznym i Cybul- 
skim na czele. 

Jutro promjera znakomitego programu p. t 
wej Steinach w Łodzi”. Udział bierze cały 
zespół. 


Codziemmie 2 przedstawienia: o godz, 8 i 10. 


Strzeżcie się dyzenteriji! 


Czasy ogórkowe bardzo sprzyjają rozwojowi 
tej niebezpiecznej choroby. 


Kierownik oddziału chorób wewnę- 
trznych szpitala miejskiego w Hannowe- 
rze, dr. E. Steinitz, ogłasza w „Berliner 
Tgbl.* obszerny wywód, mający na celu 
wyjaśnienie sory choroby, w obecnej 
chwili bardzo „aktualnej“ bo w „cza- 
sach ogórkowych", okresie kanikuły le- 
tniej często ludzi nawiedzającej, 

Dyzeniterja jest schorzeniem dolnego 
odcinka żołądka; wywołuje ona silny 
stan zapalny błony śluzowej żołądka i 
powstanie małych, krwawiących defek- 
tów masy żołądkowej, Zmiany błony ślu 
zowej stwarzają silny stan podrażnienia 
żołądka i wielką utratę wilgoci, a więc 
gwałtowne wysuszenie organizmu. 

Gdy stan ten trwa przez kilka dni, 
powoduje on osłabienie całego ciała, 
zwłaszcza, że chory w czasie choroby 
nie może przyjmować pokarmów. 

Z początku choroby występuje zwy- 
kle silna gorączka, która potem nieco 
opada, W ciężkich wypadkach choroby 
występują schorzenia serca i krążenia 
krwi — a zatem stany, narażające życie 
ma niebezpieczeństwo. 

Wielka jednak ilość wypadków ma 
lżejszy przebieg, Niektóre podobne są do 
zwykłego kataru żołądka, Reakcja na 
zakażenie dyzenterją jest indywidualnie 
bardzo rozmaita; wielu ludzi ma taką si 
łę odporną, że bakcyle dyzenterji wcale 
im nie szkodzą. Sami nie chorują — ale 
mogą szerzyć chorobę, 


je, dobywające się na zewnątrz podczas 
wypróżnienia. Zakażenie 
lej przez przeniesienie z 

ału, Rzadko tylko choroba powstaje w 
inny sposób, np, przez dostanie się bak- 
terji do wody i stąd do organizmu ludz- 


kiego. 

BS aktecje dyzenterji bardzo szybko 
mnożą się, chory ma silną biegunkę i na- 
raża całe swe otoczenie na niebezpie- 
czeństwo zarażenia. Natomiast or- 
ganizmem ludzkim bakterje wpły- 
wem „światła 


* 


dokonuje „się |on 


słonecznego i po kilku|gdzie zaszedł pierwsz 


trawienie jak i dycenfekujące; zwalcza 
bakterje, które dos się do żołąde 
ka wskutek mniejszej ilości kwasu solne 
go jest mniejsza. A równocześnie w le- 
cie często dostają się do żołądka potra- 
kd; niezbyt świeże i niezbyt czyste. To 
właśnie bakterjom dyzenterji umożliwia 
szybszy rozrost w żołądku i powoduje 
częstsze schorzenia, ; 1 
Dla zapobieżenia epidemji dyzenterji 
trzeba więc wedle możności przez higje 
niczne zarządzenia w tych miejscach, 
wypadek choro- 


dniach przez wyschnięcie szybko giną. |by, usunąć bakterje. Pozatem trzeba lu- 


Niebezpieczną dla pens staje się dy» 
zenterja tam, gdzie wskutek niehygjeni- 
cznych warunków życia wielkie masy u- 


legają epidemicznym schorzeniom, jak 
to wsze bywało podczas wojen. 
ostatniej wojnie światowej dyzenterja 


była główną chorobą epidemiczną, nie 
można jej było tak skutecznie opanować 
jak „cholerę i inne choroby zakaź- 
ne. Nie miano bowiem dla dyzenterji sku 
tecznych szczepień ochronnych. 
Dyzenterja pojawia się głównie w le 
cie, Upały stwarzają dla bakterji lepsze 
w: i rozwojowe, równocześnie w tej 
porze roku siła odporna organizmu ludz 
kiego jest mniejsza. Podczas iej 
temperatury letniej wydziela żołądek 
mniej kwasu solnego (objawia się 
przez mniejszy apetyt i niechęć 


do po- 
traw mięsnych. spotrzeb 


do tra- 


Jak przy tyfusie i podobnych choro- wienia wiele kwasu solnego), Kwas sol- 


bach dyzenterja szerzy się przez bakter- 


ny ma działanie 


dzi, znajdujących się w sąsiedztwie czło- 
wieka, chorego na dyzenterję, uodpor- 
nić przez odpowiednie wyżywienie i za 
pobieżenie błędów w djecie. Ale prze: 
dewszystkiem: ustępy, latryny itd, mu- 
szą być najstaranniej  desynfekowane; 
wypróżnienie ludzi chorych musi się tak 
odbywać, aby absolutnie nie narażało 
stoczenia. 


„Sami gramy”. 


Oryginalne widowisko 
rewjowe w Teatrze Letnim 


Skromnie i cichutko, bez zwykłej w 
takich razach reklamy, wsunęła się na 
scenkę teatru w parku Staszica nowa 
rewia. 

Poszło się więc na nią z mimowalnem 
„zastrzeżeniem", z lekkiem wzrusze- 
nięm ramion, Cóż to może być warte, 
jeżeli organizatorzy widowiska (są to w 
tym wypadku, jak już tytuł orzeka, ak- 
torzy „sami') tak jakoś nieśmiało, niez- 
decydowanie występują... 

Tem milsze było | rozczarowanie, 
gdy już po pierwszych kilk® numerach 
okazało się, że nadmierna skromność by 
ła, naprawdę zupełnie — ale to: zupeł- 

nie niepotrzebna...  „Sami” aktorzy 
stworzyli bardzo dobre, wielce nawet — 
z tu widzenia czasów ogórkowych 
— wartościowe, bo arcyzabawne i arcy- 
ciekawe widowisko. 

Składa się na nie szereg sketchów 
oraz numerów solowych, przepiatanych 
doskonałemi popisami tanecznemi w su 
mie zaś mamy barwne, efektowne wido 
wisko, które zobaczyć powinien każdy 
łodzianin, szukający miłej a lekkiej we- 
sołej i estetycznej wielce rozrywki, Inic- 
jatywa członków naszego teatru zasłu- 
guje niewątpliwie na szczere i serdecz- 
ne uznanie, bo jakżeż tu nie uznać tego, 
co jest istotnie dobre, wesołe i — dob- 
rze i wesoło wykonane? 

Pani Dąbrowskiej należy się bez* 
sprzecznie„summa cum laudć* za świe- 
me odtworzenie dwu  charalcterystycz- 
nych typów, doskonałych zarówno w 
masce jak w tekście, obfitującym w- cię- 


te pointy. 

P. Puchniewska — jak kle: peł- 
na rutyny i humoru — zbierwła zasłużo: 
ne oklaski, Niemniej rozbawił i rozwese 
lit do łez wdęwaie p. lawat, odtwa= 
rzywszy świetnie i postaci w 
sketchach „Na rybki", „Kawał niebosz- 
czyka”* oraz „Niesamowitym' „Instytu= 
cie śmierci, 

P. p. Kubiński, Tartakowicz, Skoro< 
siński i inni doskonale przyczynili się 


do udanej całości, 
P. Kijowski — łatwiej radzi sobie 


oddajmy 
mu jednak sprawiedliwość jako reżyse- 


łem: niezmiernie udane, się 
niewątpliwie przez dłuższy czas ną afie 
Bo też zasługuje na to bezwaruniko» 
WO... - Rem. 
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Przechodząc przez ulicę 
„ozejrzyj się uważnie, anik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


— Wylicz mi kilka kontrastów, mój 


Co do samego leczenia chorych na | chłopcze. 


krwawą biegunkę to mamy na szczęście. 


, umożliwiające szybkie oczyszcze 
nie żołądka tj. pozbawienie go zakaź- 
nych bakterji. Niebezpieczne i osłabiają 
ce siłę ą. wysychanie organizmu 


— Zimno i ciepło. Wojna i 
Ojciec i matka. 
EOE SES PETER ATA 


pokój. 


daje się zapobiec przez injekcje wody,| ły występowaniu dyzenterji. Spodzie- 
zmieszanej z solą. Równocześnie trzeba |wać się też należy, że niebawem medy- 


tọju chorego wzmacniać serce i naczynia |cyna zdoła opanować tę chorobę i usu- 


krwionośne przez odpowiednie ożywki. |nąć grozę epidemicznego jej występowa 


Nauka 
skutecznie 


pnie i nagie 


lekarska w ostatnich latach |nia. 
nad i 


Ale na razie najlepszą ochroną jest 
bezwzględna czystośćł + 
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Ładna nóżka kobieca. 


Jak osiągnąć piękno 


Moda wymaga, abyśmy odsłaniały 
nóżki i dlatego widzi się wiele nóg ła” 
dnych, ale niestety jest także dużo 
brzydkich. Jakaż powinna być ładna 
noga? Przedewszystkiem powinna być 
długa i smukła, zależnie od całej syl- 
wetki. Kostka musi być cienka ale nie 
krucha, tylko mocna sucha i zwięzła, 
łydka wysoka, lekko muskularna i de- 
Ukatnie zaokrąglona. 


Skóra na nodze powinna być gładka 
i biała, udo zaś, które stanowi przedłu” 
żenie nogi powinno być jędrne i okrą” 
głe. Kolano dobrze zaokrąglone. 


Kultura fizyczna jest nam ogromnie 
pomocną w utrzymywaniu pięknych i 
zdrowych nóg. Zależnie od tego iakie 
zabiegi będziemy stosowali, możemy 
nasze nogi odmodzić, lub wypełnić ich 
kształty. 

Będzie to pieszy spacer, taniec, gim" 
nastyka rytmiczna, nacieranie i masaż. 
Grube kostki wyszczuplają przez masaż 
nacieranie į bandażowanie. Masaż tak 
samo dodatnio wpływa na piękność i 
gładkość skóry, jak również nacieranie 
alkoholem, co pobudza cyrkulację krwi. 


| 


„dolnych kończyn*? 


Nacieranie olejkiem ze słodkich migda” 
łów „i kremem toaletowym również 
działa wyczerpująco. 

Nogi włochate powinno się często 
obmywać wodą utlenioną, dzięki czemu 
włosy z czasem zbieleją, a następnie 
znikną wskutek osłabienia. Największą 
jednak szpetotą i niedolą nóg są żylaki. 
Występują one z różnych przyczyn, naj- 
szczęstszą jednak jest długie stanie, któ” 
re wywołuje zły obieg krwi. 

Jeśli tylko zauważymy na naszych 
nogach lekkie żyłki powinniśmy zwró” 
cić się o pomoc do masażu i gimnasty” 
ki. Pończochy gumowe zupełnie niewi- 
doczne są także doskonałe przeciwko 
żylakom. Zbyt gorące kąpiele, jak rów” 
nież moczenie nóg w gorącej wodzie są 
przeciwwskazane jeśli ktoś. ma.skłon” 
ność do żylaków. Po długim spacerze 
powinno się nogi silnie zbandażować — 
to również zapobiega tworzeniu się Ży* 
laków, ostatnio odkryto podobno świe- 
tny sposób leczenia żylaków za pomo- 

cą: zastrzyków. 

Ciasne obuwie i podwiązki również 
przyczyniają się do tworzenia żylaków, 
powinniśmy więc tego unikać. 


Książę—oszust 


twierdzi, że iest bratem króla hiszpańskiego. 


Węgierskie dzienniki przyniosły wia 
klomość, że książę Ludwik Alfons de 
Bourbon, który twierdzi, że jest morga“ 
natycznym synem zmarłego króla hisz” 
pańskiego Alfonsa XII, dostał się do 
więzienia za różne oszustwa. 


Książę Ludwik Alfons oświadczył, 
że może przedłożyć bezsporne doku 
menńty, udowadniające, że Alfons XII 
jest jego ojcem. 

Książę wspomina dalej, że obecny 
król Hiszpanii, Alfons XIII, postarał się. 
o to aby słuszne pretensje jego „brata“ 
nie byłysuwzględnione. Nie poprzestajac 
na stwierdzeniu tego faktu, książę Lir 
dwik Alfons snuje dalsze oskarżenia 


przeciwko monarsze hiszpańskiemu: 

„Król Alfons — powiądą — ma spe” 
cjalne metody usuwania krewnych, 3 
rym należy się część spadku. 

Przed wielu laty zaprosił on SSA 
wuja Don Antonia de Bourbon do Ma- 
drytu j kazał go zamknąć w domu obłą” 
kanych i zagarnął jego majątek. 


Następną ofiarą był Don Fernando 
de Bourbon, którego wzięto pod kura“ 
telę, ogłostwszy wprzód za człowieka, 
niepoczytalnego. «Mojegoar kuzyna Lu- 
dwika de Bourgon wydalono z Hisz- 
panii, pozbawiając go praw i tytulu: 

Następnymi z koiei, byłemsja. Za* 
przeczono mi praw, prasę przekupiono 
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W Paryżu zmarł przed kilku dnia- 
mi 74-letni profesor uniwersytetu, Molte 
który przed kilku laty był bohaterem 
sensacyjnego procesu. 

W wieku lat 70-ciu poślubił w ciągu 
krótkiego czasu trzy kobiety, które ko” 
lejno porzucał. 

Wytoczono mu wreszcie proces 0 
trójżeństwo. 

Najbardziej osobliwym w całej tej a” 
ferze miłosnej jest fakt, że profesor 
Molte do 60-go roku życia nie tylko był 
upartym kawalerem, ale nawet wro” 
giem kobiet. Jedyną „ego namiętnością 
była archeologia. 

Jakiś cenny zabytek starożytności 
był mu milszym od najpiękniejszej i naj” 
młodszej kobiety. 

Foto nagle już po 60-ce w sędziwym 
uczonyin dokonał się zasadniczy prze” 
wrót duchowy. 

Starzec zapłonął gwałtowną miłoś” 
cią do młodej studentki, której udzielał 
prywatnych lekcyj. Profesor oŚwiadz 
czył się wreszcie o rękę młodej dziew- 
czyny. Przyjęto go, rodzice pańny zgo- 
dzili się i wkrótce odbył się ślub. 

Szczęście małżeńskie profesora nie 
trwało długo 

Wróg kobiet przemieniony tak pó” 
no w donżuana, poznał w towarzys” 
twie pewną damę, której wdzięki ocza” 
rowały go. 

Ponieważ pan? ta mieszkała w in 
nem mieście, więc profesorowi udało się 
wmówić w rią, że jestejeszcze kawale” 
rem. Zdołał również ukryć przed Żoną 
swój nowy stosunek miłosny. 

« Przez dziesięć miesięcy proiesor 
prowadził podwójne życie. W domu był 
TASUVUSE ET EWS 


i polecono ambasadom, aby mnie prze“ 
śladowały” 

W koficu książę oświadcza, że za” 
mierza wyjechać da Ameryki, skąd go 
już raz na polecenie Alfonsa XIII wyda” 


sprawę. 

Oczywiście, że. do tych BERT 
księcia - oszusta należy odnosić się z 
jak największemi zastrzeżeniami. 


{i 
lono i tam poruszy publicznie ; swoją | 


Temperament 74-letniego profesora. 


Po sześćdziesiątce zaczął się żenić i miał 3 żony. 


czułym i troskliwym mężem, a w willi 
swej przyjaciółki namiętnym kochan” 
kiem. 

Wreszcie młoda proifesorowa do 
wiedziała się, że stary mąż zdradza ją. 
Przyszło do burzliwej sceny, po której 
żona „opuściła wspólne mieszkanie. 

W kilka tygodni potem profesor 
wprowadził do swego domu nową mał* 
żonkę, z którą wziął ślub, nie przepro” 
'wadziwszy rozwodu z pierwszą żoną. 

I drugie małżeństwo zmiennego star 
czego donżuana nie było długotrwałe. 

Po roku profesor przeniósł się do in“ 
o miasta, żony jednak nie zabrał ze 
sobą. 

Opuszczona małżonka wniosła prze* 
ciw niemu skargę rozwodową. Profesor 
nie czekał jednak na zakończenie spra 
wy i wstąpił w nowe związki małżeń” 
skie z młodą wdową. 

Profesor był zupełnie zadowolony z 
tego nowego małżeństwa, lecz trzecia 
żona wykryła starannie strzeżoną taje” 
„mnicę starego donżuana. Przypadkiem 
dostała do rąk list pisany przez pierw” 
szą żonę profesora, która błagała nie” 
wiernego, aby do niej powrócił, 

Wynikła z tego straszna awantura. 

Trzecia żona pochwyciła młotek i 
uderzyła nim mocno męża w złowę. Nie 
zadowoliła się jednak tą domową 
ale oskarżyła profesora o bigamię i o” 
SZUStwo. 

Jakież było zdumienie sędziego, kie 
dy zgłosiła się jeszcze jedna żona. 

Stary donżuan musiał za swoje spór 
źnione zapaly miłosno - matrymonialne 
odpokutować sześciu miesiącami wię" 
zienia. Poza tem stracił swoją pensię, 
którą pobierał jako profesor uniwęrsy* 
tetu. 
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Sześciu zakładników, najzamożźniej- | 


szych obywateli Łodzi stanęło w nis- 
kim pąkłonie przed generałem Schei- 
demannem, rosyjskim obrońcą Łodzi, 
który kazał 
kursujących pogłosek, że żydzi komu- 
nikują się z niemcami, że zdradzają im 
plany sztabu, że mają podziemne telefo- 
ny, natomiast telefony wojskowe prze- 


sposób celową walkę z wrogiem. 
Sokbldematć wierzy w te brednie 


cinają, niszczą, uniemożliwiając w Y 


gdyż było mu wygodnie w nie wierzyć | 


wygodnie było zwaląć winę na bezbron 
nych, wystraszonych ludzi, którzy ra- 
czej oddaliby pół życia, zanimby odwa 
żyli ję dotknąć drutu przewodu telefo- 
nicznego. 


Przybyła delegacia, która miała ge- 
nerała zapewnić o wiernopoddańczych 
uczuciach została zatrzymana w charak 
terze zakładników i sprowadzona przed 
oblicze pana życia i śmierci w dane 
chwili. 

— Panie generale! — rozpoczął prze 
mówienie szef delegacji Stanisław Gold 
stein. W imieniu wiernej carowi ludno- 
ści żydowskiej miasta Łodzi przyszliś- 
my Tobie, panie generale złożyć hołd i 
życzyć zwycięskiej walki... 

— Czto wy mnie tam pyl w głaza 
puskajecie? — przerwał generał. 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ, SENSACYJNO - KRYMINALNA. 


ich sprowadzić, wobec| 


każę zastrzelić jak psów. 


| 


| miechem Scheidemann. 
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— Panie generale — rozpoczął zno- 
wu Goldstein. 

Mołczat'!! — krzykriął Scheidemann 
groźnie. 

— Jeszcze jeden melduñek o uszko- 
dzeniu przewodników tlefonicznych, a 
Słyszeli ? 

— Słyszeliśmy -- AOAO orta Gold- 
stein. Jeżeli jednak uszkodzenie nie bę- 
dzie z naszej winy? 


Ska zz m | 
Ly | generał, zgarniając pieniądze do 


|| legacią generał. 


— Ha! ha! ha! — śmiał się ironicz-| 


nie generał. Nie z waszej winy? Wot 
mnudrec. Podiska pobiiże! Kak twoja fa- 
milja, gołubosik? — spytał generał. 

— Goldstein — odpowiedział zapy- 
tany. f 
— Nu horoszo, gold eto złoto, rż k 
śmiał się dziwnie Scheidemann. 

Goldsteinowi nie trzeba było dwa 
razy powstarzać. 

Wyjaął z kieszeni woreczek złotych 
monet, uzupełnił sumę odpowiednią ilo- 
ścią sturublówek i położył na biurku ge- 
nerała. 

— Czto eto takoje? — spytał z uś- 


— Oiiarujemy na Czerwony Krżyż 
— odpowiedział Goldstein. 

Nu ładno — odpowiedział generał, 
czyniąc ruch, jakgdyby szukał papieru 
na wydanie pokw'towania. 

— Składamy na ręce Waszej: Ekse- 


llencii, chyba pokwitowanie zbyteczne. 


— Dobrze, dobrze. idźcie į już — roz- 


g | szuflady i wprawnym okiem oceniając 
ei ofiary. 

— Tylko uważajcie ną waszych żyd- 
ków, żeby tam drutów nie psuli, bo bę- 
dzie źle — zawołał za odchodzącą dé- 


Po mieście kursował dowcip, o tyle 
o ile komu wówczas było do śmiechu, 
że Scheidemann zrobił doskonały inte- 
res na krowach, które bez opieki biega- 
jąc po polach i łąkach przerywały czę- 
sto druty telefoniczne, co dowództwo 
rosyjskie skrzętnie zapisało na rachu- 
nek żydowski. 

Dla wyrównania tego rachunku Gold 
stein rezolutnie złożył 10.000 rubli na 
chytre ręce pana generała. 

Zbliżały się ostatnie dni 
Rosji w Łodzi. 

Terkot karabinów maszynowych pło 
szył sen niespokojnych łodzian. Rozen 
z:całą bliższą i dalszą rodziną zamiesz- 
kał w piwnicach swego domu, obok in- 
stalacji centralnego ogrzewania, gdzie 
było ciepło, przytulnie i wcale wygo- 
dnie po zaprowadzeniu elektrycznego 
oświetlenia. 

Rozenowa gustownie pozakrywała 
gołe ściany, ustawiła stoliki taborety, 
tapczany, zwłaszcza dla Felicji, która 
była w 5-ym miesiącu ciąży, urządzono 
wygodne posłanie w głębi piwnicy, mo 
żliwie w najcieplejszym kąciku. 

Około godziny 10-ej wieczorem Ro- 
zen wraz z zięciem i Pacanowskim wy 
brali się na dach. kamienicy, ponieważ 
w ciszy wieczornej słychać było wy- 
raźnie okrzyki atakujących oddziałów, 
miarowy stuk karabinów maszynowych 
a nawet poszczególne salwy karabinów. 

— Spóirzcie, panowie, przecież do- 


panowania 


okeła pełno ognia — zawołał Rozen, któ 
ry pierwszy wydostał się na dach. 


. 


Rzeczywiście Łódź otoczona była 
morzem płomieni. 

Plonęły miasteczka Konstantynów, 
Aleksandrów,.częściowo Zgierz, okoli- 
czne wsie i osady. 

— Przecież my siedzimy tutaj w 
ukryciu i nie wiemy nawet co się wo* 
kół nas dzieje — zauważył Jacobi. 

— Aa, chcesz iść gasić? Proszę bał 
dzo, akurat tam jesteś potrzebny — od: 
powiedział Rozen. 

— To jest straszne... 
cobi. 

— Straszne to jest, ale jeszcze stra 
szniejszy będzie krach, zanim to się 
wszystko skończy. 

— Oi! to będzie krach, jakiego świat 
nie widział — powiedział Rozen: 

— Nie rozumiem? zapytał Ja- 
cobi. 

— Czekaj dożyjesz, prędzej, niż my, 
to zobaczysz. Zresztą nie bawmy się 
w proroków tutaj na dachu. Pozatem 
zimno jest, wiatr przeimujący, schodź- 
my — powiedział Pacanowski. 

— Gdzieście byli? — spytała zanie- 
pokojona nieobecnością panów Roze- 
nowa. 

— Pewno na dachu? Popołudniu sły 
szałam jak Tobias projektował tę roz- 
rywkę. I tyś się dał namówić? —Spy- 
tała męża Pacanowska. 

— Nie zawracajcie baby głowy, daj: 
cie lepiej gorącą herbatę, bo. zmarzliś- 
my doszczętnie — przerwał śmiało dy 
skusję Pacanowski. 

— Morysiu! — zawołała z tapczana 
Fela. 

Maurycy pobiegł do swej Żonki, 
gdzie również musiał wysłuchać naga- 
ny za eskapadę na dach, pocałunkiem 
zamknął jej jednak usta i począł opowia 
dać o strasznym widoku, roztaczają 
cym się dokoła miasta, (D.c.n). 


— bełkotał Ja- 
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Kto zamordował 
chinkę 


córkę mandaryna i weto. 
krotnego milionera? . 


| 

Najlepsi detektywi Ścollaqd Yardu 
“ od kilku dni zajęci  rozkwikłaniem 
niezwykłej zagadki kryminalnej,  Cho- 
dzi tu o morderstwo, popełniońe ha nie 
znanej kobiecie, którą znaleziono w le- 
sie z kilkoma ranami postrzałowemi. By 


|| | i dowanie, ponieważ wskutek wypadku 
; ZiŚ wSnan: A A aremjera! M nieszczęśliwego Zmuszona jest do no- 
ła to cudzoziemka, Po pewnym czasie | 


szenia długich sukienek. 
policja angielska zdołała ktwierdzić iden ARESTA UEDA Z, 


Przed kilku miesiącami najechał na 
PA: nią rowerzysta Geofrey Churton. Pan- 

tyczność, ale zagadka jej śmierci zosta- KF I 

ła nadal nierozwiązaną. WAZY 


i Ml na Barker: upadła i silnie się pokaleczy= 
AŚ r WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! ; Pi | ła. Obecnie jest już zupełnie A RRA 
ODAS CAC U rg aS [ale na prawej tydoc pozostała jej brzyd 


sh i ka blizna, ;któr 
4 ą trzeba maskować spód 
krzakach bez przytomności. Zeskoczył 2 | A 3 | | RCRSZIARAOKNCJAC niczką dłuższą, aniżeli przepisuje moda. 


roweru i podszedł bliżej. Oczom jego ' PŚ Panna „Barker, która zdaje sobie z 
przedstawił się okropny widok. Kobie-, aa b z : Ola BRC CJE e. a A tego sprawę, że współcześni mężczyźni 
ta leżała w kałuży Krwi, twarz jej byfal RS. | | | Fl S OTA nie uznają kobiet w. długich sukniach za 
zupelnie zniekształcona przez rany kk "ER ; £ żądała odszkodowania za zmniejszenie 
gtrzałowe. Nieład w jej sukniach wska: | jej szans małżeńskich. 
zywałby na morderstwo na tle seksual- '_ Dwie ekseprtki obejrzały nóżkę pan 

T ny: Joanny! i skonstatowały, że stan. jej 
AZ R? żajyiekeja szyb- | ŚJ j PE A A: ; rzecza wiat zmusza do noszenia dłu- 

1 - OE i ) - : r 4 gICh SUKIEN 
licji i zrobił tam: doniesienie. |! Komisja p. l Sj: — Ależ, mo. anie! — zauważył 
sali, na miejsce zbrodni, stwierdzi- ' $ jeden ' js ACZ to doprawdy 
| że nieszczęśliwa | ofiara otrzymała 3 tak-wielkie nieszczęście? - Mojem zda- 
| rany postrzałowe, Morderca dokonał niem długie suknie. piękniej nieraz stro- 


jednak jeszcze iż ARE zapomocą || ją panie, aniżeli modne obecnie kzótkie 
uduszenia, Stwierdzono także, że zamor spódniczki. ML 


A Treba połazywać niii 


# 


jeż żeli się chce wyjść 
zamąż. 


, Czy długa suknia. zmniejsza szanse 
małżeńskie kobiety? Takie zapytanie 
przedłożone sędziom w Liverpoolu. - 

Mianowicie ` młoda panna Joanna 
Barker wystąpiła ze skargą o odszko- 


z 


dowana była chinką. Pu A , 

Mimo najskrupulatniejszych poszu- | | Najwspanialsza komedja wsi czasów, 10 aktów $ może” „Pańskie zdanie, ganie sallone PE 
kiwań, żadnych dokumentów osobistych | | |do A powikłańnych i pikantnych sytuacji. Ee — — Bflhwiekiem wiekowym.. Ale mlodzi: męż- 
nie znaleziono, „Widocznie. morderca sta , BER i ES czyźni inaczej myślą 0 krótkich i dłu- 
raninie zatarł wszystkie ślady. Podczas | ggg RISE) W rolach głównych: NEEEEEENMA gich spódniczkach. 


sł areh, Erani Faa 088 Ś ' Sędzia - wobec. takiego, argumenti 
y rozpoznać i czność zamor kaze - TE zamilkť zmieszany, a los: nieostrożnego 
wanej, zgłosił się do niej młody chińczyk | RIIA REGINALD. DENNY RE | rowerzysty był przesądzony. Kazano 
mazwiskiem Seng Majo, donosząc, że żo- | iagi - Król humoru ,1 KBA | mu zapłacić 1500. funtów szterlingów 
gia jego od dwóch dni zaginęła. Seng Ma M | chyba, że zdecyduje ożenić się z pannā 


jo odbywał ze swoją młodą żoną podróż A p. 4 % towa - nia 
poślubną, Krytyczneśo dnia oświadczy- | iiA i GERTRU DA OLM STED śe) wić SE: sra, niego go © 
ła mu młoda, kobieta że wyjdzie na ma- IE «Najczarowniejsza kobieta Ameryki - CZE Oskarżony zdecydował się jednak 


łą przechadzkę do lasu i wróci. za godzi i KR AI E AA taa. 
1.500 funt. szterl. to jednak lżejsza kara 


noS tego czasu 1 więcej nie zoba- r = ; i i _GERTRU DA ASTOR aniżeli dożywotnie ciężkie roboty mak 


Kiedy wieczorem .nie wróciła do- do- Aea ; `- Najwi ksza kokietka; ekranu, B aa E k 
mu Seng Majó się zaniepokoił i wraz z Ah ; a ; y A Pj ea z ace 0 


OSCARA eA Najbogatszy magnat 
węgierski 


tryczne latarki nie znaleźli najmniejsze- 
> cieroisć na melancholję, 


Sde Następnego -~ dnia szukali w || 
ta. Vân ciągu, ale również bez rezulta- 
w 
popełnił samobójstwo. 
W samtorjum dla mrwowo chorych 


czas młody Chińczyk EN też 
ek się powiadomić policję. 
Seng Majo podał również, że jego żo || 
na była córką mandaryna, który posiada 
w Rekawinke odebrał. sobie życie najbo 
gatszy magnat węgierski hrabia Fran- 
ciszek Vigyazo, który w ostatnich czas 
Paryżu i w Londynie. : On również był ||sach cierpiał na melancholję. Zmyliwszy 
studentem londyńskim i w ten sposób się 


w Chinach wielkie fabryki jedwabiu. i | PERM 24] a 3 ie 
"PB ż — m NO PEM | czujność. służby . wyskoczył przez okno 
poznali, Zdaniem jego morderstwo popet | BR i A i l 3 na meore ‘dziedziniec i poniósł 
niono na tle rabunkowem. Żona jego mia | BAB > ; f. i m |. , : 
ła w torebce czek na 10.000 dolarów i | SERI E | | ge jednym z naj 
miała tego dnia kilka klejnotów, któ- | e | PORA L apie przedstawicieli arysto- 
| ni alezi Eo ierskiejj Ród Vigyazów po- 


jest wielokrotnym miljonerem. Młoda 
kobieta studjowała na uniwersytecie w| 
rych przy zwłokach nie znaleziono. 


Dalsze poszukiwania policji przybra- sE ` ; |chodzi,z-15 wieku. W .posiadaniu jego 
ły. maraa zapelkie: nienczeldwiiny y y | Nz spora e ilustrujący walkę E znajduje się 60 tysięcy hektarów. zi 
Sang Majo został mianowicie aresztowa- h Sr u kobiet o | BO ZOZ, - l w. komitacie pesteńskim, Magnat węgier 
ny pod zarzutem, iż z pomocą przyjacie- -/ RZE esa y ski słynął nietylko z bogactwa ez is 
la zamordował swoją. nieszczęśliwą  żo- |% ROWY; w E olach głównych: = Gz inteligencji, a pod. koniec życia z, dzi- 


nę. Wypadek ten wywołał w całej An- 


i REN l lit Węgier, wy- 
po a c PAT O'MALLEY — [EEEa n: 
A «i Niezapomniany Wielki Książę Sergjusz z. „iayeh Nocy” . BR cznych. Nie poprzestał na uko Wied yA 
Go usłyszymy przez radjo CE | SN AE. | E : za wa Wera 

i aziś, w piąte 8 "ZE> Wa na uniwersytecie budapeszteńskim. | 
AEE ORE ae zana a e MAE BUSCH [EE wenę sea 


"0 leżnieniu swej ojczyzny od wpływu Ass 
R strji, stanął więc podczas woja gi na czele „ 
(opozycji „zwalczającej „„austrjackiego ko 
misarza* Rudnaya, po upac WE 


ży marjackiej w Krakowie, komunikät lotniezo- , 
meteorologiczny. 13.10—15.00. — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy i nadprozgram. 15.20—17.00 — Przerwa. D = y" p PY 
17.00—17.25 — Odczyt p. t. „Co możemy 'obser 7 60 Gw SSJ CY CY W OB U RYOD WY Z c PU CECH 
we: ię wę w m. nema bs wygłosi w LA Li ł RE NE ACZ 

an Gadoms 17.25—17.50 — Transmisja ód- r h -f 

czyta a Krakowa: 1750-1880 L Przerwa, 1800 Inistracja muzyczna pod batutą A. CZODNOWSNIEGO. 
—19.00 — Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry | ? i PNE 4 A i A) 

aż A e eaa 000000000090 000000000600 
19.00—19.20 — Rozmaitości 1 1930 — : á 44 A ' U 
Przerwa. .19:30-—1955 — Odczyt p. t..„Polacy | > j inie mógł znieść obecności krwawych ka 
w. Amsterdamie" (dział „Spoft i wychowanie“ tów PORZE w swoim starożyt: 


neyczne' = wyziosi p Tad. Maltze. 2005— Na Początek seansów 0 IE 6-ej. — Pa mmp 


Wielka tragìczka ekranów iri A) 


ode i 
komunistyczną za rządów Beli Kuhna. 
Arystokrata, który „siedem kamienic o- 
fiarował najuboższym z „bezdomnych” 


każe syta ET ETIRI wat Od kilku lat br. Vigyazo wiódł ży. 
£ i a 

woen, WORA } A paS dyr ; ak r a eta iler 

abjana Sewickiego i- Leopo worakowski : i 

(skrzypce), W porwie. biuletyn „Messager | Ww soboty. i niedziele od g. JE] ppoł. 3 j |aego, starego sługi. Unikat ludzi, Naj- 

Polonais“ w języku francuskim. Część I- 1)! chętniej przesiadywał w swej bibliotece 


a) Berlioz: Karnawł rzyjnski — uwertura, b) i szukał podniety do życia w filozoficz- 


7 „ 1 JA E , a rf. 
Rimskij-Korsakow: Sulta z op. „Złoty kogucik“; BĘ $ R” KEK £ 
— wykona orkiestra. Głazimow: Koncert BORN ` | | 0 | Ń | ; nych dziełach, ż 2 
skrzypcowy — odegra z ay, ork. p. L. Dwora-" Í g i LJ | M a GEJ b Lekarze postanowili zaszczepić mu 
kowski. Część Il. 3. Brahms: Symionja c-moll radość życia zapomocą... lekarstw, Prze- 


Nr. 1 a) Un poco sostenuto — Allegro, b)' wieziono go tedy do sanatorjum, dla ner- 


Andante sostenuto, e) Adagio-Allegro non trop- | wowo chorych, skąd niepoprawny me- 


y po — wykona orkiestra. 22.00—22.05 — Sygiał 


EE SE Raya „meteorologiczny. 22.05, NENEN PN AA i i A (SiE e: kiej Noire Bizs 
22.20 — Komunikaty PAT-a., 22.20—23.30 — Ko- EW + pry M ta, Ze śmiercią nrable$o  wygasi T 
muhikaty: policyjny, sportowy i nadprogrami. REAA TEEPEE ÝE ETE Vigyazów. 


DzieńsensacyjnaOl 


impjadzie 


Ameryka i Niemcy ponieśli dotkliwe porażki w drugim dniu 
olimpijskich mistrzostw lekkoatletycznych. 


(Od specialnego wystanmka na igrzyska olimpiiskie). 


Wrażenia ogólne. 
Amsterdam, 30 lipca. 
Drugi dzień olimpijskich zawodów 
lekkoatletycznych był jednem wielkiem 
pasmem klęsk Ameryki i Niemiec. 


Największą sensacją był finał setki, 
Ameryka- | 


gdzie dwaj zakwalifikowani 
nie, którzy byli faworytami, pozajmowa 
li końcowe miejsca i tak, znakomity 
sprinter amerykański Wykoff przybył 
piąty, a słynny  Maccalister — ostatni. 


Wbrew oczekiwaniom ponieśli Amery- czne tłumy z/odkrytą głową? 


kanie klęski i w rzucie młotem, gdzie 
byli najzupełniej pewni że tytuł mistrza 
olimpijskiego ' właśnie im przypadnie. 
Miołacze amerykańscy pozajmowali 
miejsca: III (Biack), 5-te (Gwynne) i 6-te 
(Coiroor). Zawiedli się Amerykanie rów- 
nież i w biesu 400 mtr, z płotkami, Miast 
upragnionego pierwsześo miejsca, dwaj 
Amerykanie, Taylor i' Cwhel przybyli na 
drugiem i trzeciem. Zawiodły również i 
amerykańskie sportswoman.  Pozwoliły 
się one 
które według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa zajmą dwa pierwsze miejsca. 
Z amerykanek do finału 100-tki zakwa- 
lMfikowała się zaledwie jedna zawodnicz 
ka, Jedynym pocieszeniem  yankesów 
były półfinały 800 mtr., w których Ful- 
ler; Hahn i Watson odegrali najpoważ- 
niejszą rolę, Co nam przyniesie finał 
trudno przewidzieć, albąwiem Anglik 
Lore i Szwed Byhlen są b. groźni. „. 
Niepowodzenia Ameryki szły w pa- 
rze. z porażkami Niemiec, którzy prze-. 
liczyli się bardzo. W 100-tce. Houben i 
Corts, dwie nadzieje germanów odrazu 
przepadli, Do finału  dgszedł jedynie 
Lauwers, który zajął trzecie _ miejsce. 
Faktycznie był Lamers czwartym. - Po- 
rażka dr, Pelizera była detkliwym cio 
sem dla ambicji Niemiec, i przyprawiła 
ich w zły humor. Byli oni pewni że ich 
 primabalerina wejdzie” dó. finału. Przez 
cały czas biegu dopintowali oni pewne- 
go siebie Peltzerą; z chwilą jednak, kie- 
dy przybył na samym końcu, nagłe za- 
milkh, Z czwórki pań do finału weszły 


„dwie niemki: Junvers i Steinberg, które | ath 
jednak prawdopodobnie oddadzą palmę 


 pierkszeństwa przedstawicielom Kana- 
dy. A propos Kanady! Zawodnicy z'ol- 
brzymim czerwonym” liściem «lonu na 
piersiach są obecnie najszybszymi iudź- 
mi na święcie. Najszybszym  człowie- 
kiem świata jest obecnie  vlimpijski 
‘ mistrz setki Williams, a w konkurencji 
"pań na 100 mtr, 3 zawodniczki weszły do. 
tinatu i to: Robinson, Rosenfeld i Smith. 
Wielką sympatją widowni cieszy się 
jedyna zawodniczka Japonji Kimure Hı- 
tomi, która jednak po zwycięstwie w 
przedbiegu została w półfinale wyelimi 
nowana. Monstrualnie brzydka lecz nad 
wyraz sympatyczna  Hitoni nie miała 
dziś szczęcia. L 
Niebywały entuzjazm zapanował 
na widowni wśród Angielskiej kolonii po 
wspaniałem, w pełni zasłużonem zwycię 
stwie lorda Burgleya, w biegu’ 400 mtr. 
przez płotki, który pokonał takich a- 
sów jak: Taylor, Cúhel, Faceiti, Petter- 


son i Livingstone. 


Półfinały 800 mtr. były niezwykle! 


Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego” 
| i; na odgadilacta rezultatu mecz: 


(© "Turyści — Polonja - 


Wynik meczu.. 
Imię i nazwisko.. 
Adres .._— 


zdystansować  Kadadyjkom, | sp; 


‘| który po przeprowadzeniu skrupulatne” 


„——. dla drużyny = 


Lamersa, Williamsa i Londona mniejszą 


emocjonujące, Kanadyjczyk  Liitle na 
1 aa „Na start! Gotowi. Na 


samej taśmie padł zemiony z wyczespa | 
nia Wyniesiono go ze stadionu, - |wystrzał startera Fratza Millera ruszyli. 
. Polacy dziś udziału nie brali.  Jutro'Na widowni zawrzało jak w ulu. Napię- 
(wtorek) startuje Konopacka, nasza naj cie dochodzi do GE AREA pusktu, 
większa nadzieja olimpijska. Czy rzuci kiędy ci najszybsi z szybkich ludzi dopa 
ona dyskiem na odległość niedoścignioną dają mety, Pewnie, o metr przed innymi, 
dla wszystkich innych zawodńiczek ca- |przerywa taśmę Williams (Canada) za 
łego świata? Czy na głównym maszcie nim London 3) Lammers, 4) Wykoff, 5) 
olimpijskim powiewać będzie polska Legg, 6) Maccalister, 
chorągiew i orkiestra odegra nasz hymn Pogrom amerykan i niemców w kon 
narodowy wysłuchany przez wielotysię |kurencjach, w których byli bodajże naj- 
pewniejsi siebie wywołał konsternację. 
Nowego mistrza olimpijskiego tymcza- 
sem koledzy obnoszą na rękach przez 
cały stadjon. Mrowie fotogarfów i kino 
operatorów. rzuciło się na Williamsa, 
który przez dłuższą chwilę zapomniał 


Oto pytanie które nurtują w umys: 
łach naszych. Daj Boże, aby nasze ży- 
czenia się sprawdziły... 


Kanadyjczyk Williams 


najszybszym człowiekiem świata. |z tak wielkiego wzruszenia języka w. gę- | 


bie, p. y 
Na główny maszt olimpijski wciąśnię 

ta zostaje chorągiew kanadyjska, r 
~ Amerykanie klną ze złości... 


Po 28 latach 


Ameryka zdetronizowana w rzucie 

i młotem. 

W czasie, kiedy na bieżni rozgrywa- 
ine były półfinały i finał setki, pośrodku 
boiska odbywała się konkurencja rzutu 
młotem. Po raz siódmy od r, 1900 rozśry 
wany jest na olimpjadzie rzut młotem. 
Dotąd wszystkie tytuły mistrzów  olim- 
pijskich należą do Ameryki i tak: 1900' 
(Paryż) — Flanagan (49 m. 73 cm.) 1904 
(St. Louis) — Flanagan  (51.23,) 1908 
(Londyn) — Flanagan (51.923), 1912 
(Sztokholm) -= Mac Grath (54,74), 1920 
(Antwerpja) — Ryan (52,875), 1924 (Pa. 
ryż) — Tootell (53.295. 

Rekord światowy należy również do 
Ameryki. Niedościgniony od r. 1913 re« 
kord świata należy do Ryana i wynosi 
57 m. 772 cm. 

Dziś Sa grube armaty _ Berty“, 
amerykanie; Black, Caskey, Connor i 
Gwynne: walczyli o Pig zł hegeno- 
mji, co im się nie udało. Tytuł mistrza po 
został Europie, 

i iej. Wyniki techniczne są następujące: 
erykanie, jakkolwiek nie wykluczone t) O. Callaghan (Irlandja) — 51.39 mtr, 2) 
były niespodzianki ze strony Legga, Na Skold (Szwecja) —- 59,29 mtr., 3) Black 
CAERE RAE TAKO ORDO ARZCKA O E S E ORR 


Echa pobicia sędziego | Szymczyk w żałobie. 
na boisku Sokota zgierskiego. | Zmuszony był opuścić 
See Aaa a ia| 0. 7 sterdam, 
Jak się „Express“ dowiaduje dosko- 


zgierskiego Sokoła w czasie meczu o 
mistrzostwo między Ł. K. S; Ib a Soko- | vaty kolarz polski Szymczyk, kierow* 
nik ekspedycji polskiej na olimpiadzie, 


łem. Sędzia prowadzący te zawody zo* 
"zmuszony był powrócić z Amsterdamu 


stał wówczas dotkliwie pobity i zmu” t 
szony był ratować się ucieczką. do kraju, wskutek śmierci ojca. Polsk © 
Sprawa ta rozpatrywana była przez | kolarstwa, wskutek nieobecności Szym” 
czyka w Amsterdamie ponósi duże 


Wydział iGer.i Dyscypliny Ł.Z.0.P.N"u 
siraty. 


Regaty wioślarskie 


na olimpjadz e w Amster- 
damie, 


Do regat wioślarskich na Olimpja” 
dzie zgłosiły się następujące państwa: 
Argentyna, Australja, Belgja, Niemcy, 
Danja, Anglja, Holandja, Włochy, Ja” 
ponja, Kanada, Monaco, Austrja, Polska; 
Szwajcaria, Południowa Afryka, Hisz- 
panja, Czecho-Słowacja, Stany Zjedno” 
czone A. P. Ogółem do regat tych otrzy 
mano 82 zgłoszenia do poszczególnych 
biegów. Do biegu jedynek zgłosiło się 
17-tu uczestników, do dwójek ze stersi* 
kiem — 10 osad, do dwójek bez .sterni: 
ka 8 osad, do czwórek ze sternikiem 15 
osad, do czwórek bez sternika — 8 osad 
i do. ósemek. — 14 osad, 


Drugi dzień zawodów w stadjonie roa 
poczęto półłinatme setki. ' 

Już pierwszy półfinał, który zgroma- 
dził elitę światowego sprintu przyniósł 
sensację w postąci kompromitującej klę 
i Houbena, który zajął czwarie miej- 
sce, W czasie 10.6 sek. pierwszym na 
taśmie był Cacalister (USA.) o pół mtr. 
przed znakomitym Williamsem pał 
Pogromca Niemców na mistrzostwac 
Angli — Legg (Afryka) notówany jest 
jako trzeci. 4) Houben (Niem.), 5) Bracey 
USA), 6) Pina (Argentyna), 

Drugi półfinał 100-iki jest niemnie; 
emocjonujący, Wśród nieopisanego tin 
miltu widowni przerywa ' taśmę jako 
pierwszy, murzyn Londou (Anglia) w 
czasie identycznym coo Macealister t. zn. 
10.6 sek. Wygrana lekko, bez najmniej- 
szego wysiłku, O matr za nim był Laun 
ners (Niemcy). Dalej notowany jest Wy- 
koff (USA.), 4) Corts Njem), 5) Fitz- 
patcick (Can.) i Russel (USA.) 

Trzej pierwsi zakwalifikowani zostali 
do finału, c? GER" 

Finał, który miał wyłonić najszybsze 
go człowieka świata był prawdziw 
śwoździem programu dzisiejszego, Na 
widowni, jak również w lożach. praso- 
wych kolosalne poruszenie,  „Totek” 
jest w ruchu, Faworytami są naturalnie 


'go dochodzenia uznał, że winę za to zaj 
ście ponosi gospodarz boiska ((Sokół). 
Sokół zgierski ukarany został w ten 
sposób, «że pierwszy "mecz o mistrzo* 
stwo, który będzie rozegrany na boisku 
tegoż klubu ma być niedostępny dla pu- 
bliczności, zaś koszta poniesione przez 
drużynę przyjezdną ponieść ma. Sokół. 


—— 


(USA.) —49.03 mtr. 4) Poggioli (Włochy) 
— 48,37 cm., 5) Gwynne (USA.) — 47.15 
mtr, 6) Connor (USA.) — 46.75 mtr, O- 
siągnięte wyniki są słabe. 


Lord Burghley 


najklasyczniejszym płotkarzem 

Z napięciem oczekiwano finału 400 
mtr, z płotkami. Wszystkie tytuły olim- 
pijskie i tytuł mistrza świata dalky do 
Ameryki, Na starcie 2 yankesów, 2 sy- 
nów Albiony, 1 przedstawiciel krainy 
zimnych fiordów i 1 pupil Mussoliniego. 
Specjalną uwagę zwraca na siebie syl- 
wetka mistrza świata i triumwatora z r. 
1924 w Colombes — M, Taylora (USA.] 
Czy powtórzy on nienaruszony od S-ej 
Olimpjady czas rekordowy 52.6 sek.? 

Taylor wraz ze swym towarzyszem 
Cuhlem.upatrzeni są na podzielenie się 
pierwszemi miejscami. Anglik, Lord 
Burghley zda się nie mieć wielu zwolen 
ników, albowiem obecni na widowni a- 
adas robią Rze wrzask, Naj- 
znaj itszy z płotkarzy, © atyczny 
i wiecznie uśmiechnięty foed Bodar 
przedstawił się z jak najbardziej dodat- 
niej strony, Na przedostatnim  płotku, 
kiedy nogi niema! odmawiały mu posłu- 
szeństwa i musiał zwolnić nieco tempo 
biegu, gdy tymczasem Taylor i Cuhel 
posuwali się jak cień, lord Burghley za- 
śryzł „wargi i heroicznym ło 
przerywa taśmę, 20-tysięczny t wi- 
dzów zawył z entuzjazmem. Oklaskom i 
wiwatom nie było końca. Brawo bili ró- 
wnież i amerykanie, którzy przyznają, 
że drugiego płotkarza, tej miary có 
Burghley — szukać ze świecami, 

Wyniki techniczne: 1) Lond Burhley 
(Anglja) — 53,4 sek., 2) Taylor (USA.), 
3) Cuhel (USA); 4. Petterson  (Szwec.), 
5. Facelli (WŁ), 6, Livingstone „Anglja). 


Elita haltmilerów świata 


na starcie. . 

W półłlinałach 800 mtr. rozegranych 
w 3 kijach powetowali sobie ameryka- 
nie niepowodzenia dotychczasowe, Niera 
cy zosatii natomiast sromotnie pokona- 
mi. Dr. Peltzer i Miller zostali wyelimino 
wani. Zakwalifikowany do finału Engel- 
hard wśród takiej elity jak Hahn, Byh- 
len, Lore, Sera Martin, Watson, Fuller, 
Keller i Edward powinien zająć miejsce 
na szarem końcu, Wszystkie 3 biegi na- 
leżały do rzędu. emocjonujących. 

Serja I: 1: Fuller (USA.) — 1:55,6 m., 
2. Love (Anglia) , 3. Keller (Francja), 4. 
Barsi (Węgry), 5. Peltzer (Niemcy), 6. 
Sindler (Cz. Słow.), 7. Wilson  (Can.) 8. 
Me. Eachern (lzl.). | 

Seria II; 1. Byhlen (Szwec.), — 1:55.6 
m. 2, Watson (USA.), 3. Engelhard (Nie 
mcy), 4. Little (Can.), 5. Cominoth (WŁ), 
6. Starre (Amglja), 7. Dengra (Argent) 
Znakomity francuski haltmiler Baraton 
nie startował. ; 

Serja II: 1. Hahn (USA) — 1:52.6 
m., 2. Edwards (Can:), 3. Sora Martin 
(Fr.), 4. Paul Martin (Szwajc., 5. Sittig 
(USA.), 6. Muller (Niemcy), 7. Tatham 
(Angl.). 8. Strand (Norw.). Pierwsi trzej 
z półfinału zakwalifikowali się do finału 


Kobiety vo raz pierwszy 


na Olimpiadzie. 
Po raz'pierwszy w Igrzyskach Olim- 
pijskich startuwały panie. Dziś odbyły 
się przedbiegi i półfimały setki. Na plan 
pierwszy wysunęły się zawodniczki Ca- 
nady, które stanowią klasę dla siebie. 
Z 4 startujących, 3 weszły do finału, We 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa i 
tytuł misirza olimpijskiego w konkuren- 
cji 100 mtr. dla pań przypadnie w udzia 
le Canadzie. Po 9 przedbiegach i 3 pół- 
finałach do finału, który odbędzie się 
jutro doszły: Rosenfeld (Can.,) 
(Niem.], Robinson (USA), Smith 


Biegi odbyły się w dniu wczoraj: |Steinberg (Niemcy) i Cook (Can.). Czasy 
szym | nasze osady zwyciężyły zaró* |jwahały się od 12.4 sek. do 13 sek.. 
„wio Folandje jak i Japonie. l M. 


„ Tyle na dziś. 


+. „KRYPYSY* — — p 


DZIS PREMJERA! 


SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POP TYT. 


(Świat mówi o tem...) 


DOG PODOSOOODOBODOBODOJODODODOOOOOO IB W ROLACH GŁÓWNYCH: UOOOOOGO GOOCOOOSOGOSOHOONZIOOOODOCEO 


ELGA BRINK i J ACK TREVOR 


Urocza królowa ekranu. Wspaniały typ amerykanina, 


A OOOAOLOGACOODODODIZOOOZODOOOODODODODODODODODOGIE QODOGODOOODODOCOGOE 0'2'0,0,0,0,0,00,0.00,0,0,0.0 0 0,0, 0,6 G,0,0,0 0. 


GONITWA ZA PIĘKNĄ KOBIETĄ O NAGRODĘ 100.000 DOL. 


HAMBURG NOWY YORK HAVANNA JAMAJKA PANAMA - COSTARICA 
SAN FRANCISKO HONOLULU YOKOHAMA _ NAGASAKI. 
| - — SZANGHAJ TOKIO PEKIN KOREA 
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Orkiestra pod dyr. b. Kanfor. Początek seansów © 9. 6-0. 
SALA MECHANICZNIE OCHLADZANA. 


r 


UMI | 


I 
i 
i 


7 


u 
im 


Doskonałe do rania i do mycia twarzy i rąk. — Bez + zem 

żadnych szkodliwych domieszek. — Wydajne w użyciu. = me 
LEVER BROTHERS LIMITED (Aaśljeh 

aii Do nabycia we wezystkich akladach aptecznych i mydlasniachi 


` Doktór | _Dr. med. LECZNIG 43 KA AZJ Al =. | zi a . 
Klinger! Różane | eż zez is mama wz z e Pońrzochy jedwabne 
Choroby wene- a , tel. dé~ eten | „mne m OO 


PZŁ A í inne, suknie trikotinowe i t. p. 
tznę, skórne Dzielna Ne 9 9. | (przy przystanku tramw. pabjanice fraka, 

iż i włosów Tei Ne 2 ii kich) przynnuje chorych w choro- A PRZYBYCINA 0%: buwie. az MIST: idna przyjmuje do reperacji. 

i rerl Choroby fy: e, | bach wszystkich specjalności od £. ge 24 ie izna N ak 6-go ierpnia 76, III piętro. 


kwarc. weneryczne i m0-| iu rano do 7-0j po pol. Szczepienie | można dostać mapa araki raty Ñ 
Andrzeja Nr. 2 opens: ospy. analizy (mioczi.- kata! krwi, ię Sober 3 odtrazóW TĘCZAO malg- tanio „Kredyt” Na- ` “Tanio, bo w Nan aaae mieszkaniu. 


) „wrót 15, l-e piętro. 
sa” 32-28. od g=l0 od 5—8 piwocin etc) operacje, opatrunki. Wanyth ira uster ye Biana s kont aD S aAa An OE COACE, 


d 130 - z nA: A kwżrców 6 i iko gl W. ec. Opra ukończyć rea a: 
od 6—83 w 1 M 1 ` wa obr azów ty k 7 chowa kores d 
Ww pei ei Oddzielna pocze= Wizyty -pa mieście. ] ii MiRe a aeyisi PE So- 


| p 
kalnia dla Pań. | Zabiegi ł operacje od umowy. Kąpiele kułowicza, Warsza” Kunio | | 


E A pła- 
PŚ md 2 BRA Dla dr Ew 3-5 dy: tad i lampą w: HI l] I HI | Í al f AR È e łorkowki 37, > Zórawia o 42. 
f 5% ç . Gową Rocntgen, tktryzacja. by li wejście 1 piętro Kursa crają li 
Dr mad ; sztuczne, NY złote, ldtysówe i i tki. zdoł ` oas achaltei na przedmieściu, 
„Doktór „W młodzi manicurzystki, zdolni mogą si aeti korespon, Oferty z wyszczególnieniem wiel- 
LEWKOWICZ i mowi w ża. swieta d godz, 2 po p.| zgł sić od zaraz, Zawadzka 8. SERCA ryt $ „eż ori kości do adm. „Republiki” pod 
Chr, skórne we- ] 5 stenografii, nauki |„Przedmieście*, 


neryczne płciowe : CORSE SY LOR ALP pe ogrodowa i za- B iokume nti i in. prawa, kall- za a E 
1 Dr. me awy ognie ben fii, pisania m 
sastastynowska 12. . Choroby ice, ukan- - dentysta d. Tam rakiety, lam- u ia Potrzebny jest 


, | „ piony. chorąg iewki, znawstwa, angiel- 
ots SS, | aoezoetcewe F. JortyiL JM POLNŃ lermes TE SET gaont guron, lik zonie lokal tabryczny 


POWRÓCIŁ fecki 

d i kt niemieckiego, p 
bry > R zy Gdańska 42 orzyjmuje w lećz-| Chos wewnętrzne rz try eta Bre 21. sowni, iasa iS 1500—2000 kw. metrów, dużo 
42. [niey przy ul piou- naa zeła 43 (pirnide odsla: Telefon 25-74 Stiw, Nazwisko Amoa ukotczenii kwiaświatła, pierwszeństwo (wschód). 


Dia niezamożnych godz. PA” od kowsktej 294 pienia. Wiad omość 


LJ lacznie , |830—10.30, 1—2.45 | codziennie od godz! telefon 64-21, na miejscu, Trau- 
: 8—9 w. 4—7 wieca Przyjmuje od ii 12. gutta 11, restauracja 


dectwo. Ządajcie 
oazę LEET |Zeliger, Emilji 46 AR 29 Oferty złożyć w administracji 
z BEGAN maan „Republiki pod literę „H”. 
ZWYCZAJNE: 8 gr za wierst miliim;trowy (na zonie 10 szpalt). W TEKSUHE: 


Ogłoszenia * 40 grószy za wierz milenetrowy (na stroaie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin pe 
<= tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej Za terminowy drat 


Wła Łodzi si 460 n miesięcznie. Zzżamieficówa 5. 


PR enumerata miesięcznie. —Zagranica 7 złotych miesięcznie 


Odnoszenie do domów {0 groszy. 
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Rodakcja | Administracja, Piotrkowska 68. Godziay przyjęć redakcji 6—7 Gzloszeń administr. mie odpowiada Drobne 10 er Poszuk pracy 5 er Naima 50 ge 
'Yatelony redskcä 27-24, 36-43, 36-44 | go poł Rekopisów wiezamówie- Ogloszenia kolorowe (mizimalna wielkość ówierć stroayj 100 procent roteg 
Tetelca zdmiełstracj 22.14 — — — — l wych nie zwraca się. -~ — = 
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